„Nawrócenie” 
 Jasełka dla młodzieży
SCENA I
Narrator
23 grudnia, dzień przed Wigilią Bożego Narodzenia, najbardziej wyczekiwanym dniem w ciągu roku. Za oknami płatki białego puchu okrywają całe miasto, a mróz kreśli na szybie świąteczne ozdoby… Przyjaciółki Kasia i Magda, które znają się od dzieciństwa, wybrały się na ostatnie zakupy przed świętami.
(Magda i Kasia witają się)

Magda (rozmarzona)

Jak ja uwielbiam te święta… Świąteczne szaleństwa, przygotowania, zapach choinki i pierników mojej babci, wyczekiwania na pierwszą gwiazdkę. Ja nie mogę się już doczekać jutrzejszej kolacji! Ale nie mamy czasu na pogawędkę, lepiej chodźmy poszukać coś dla Twojej mamie 
Kasia
Hmmm… Już sama nie wiem co jej kupić , tyle ładnych rzeczy, a pomysłu ciągle brak! Madziu może ty mi coś doradzisz?
Magda
Może kup mamie ciepły szalik i rękawiczki . W tym roku wyjątkowo jest bardzo mroźna zima. Na pewno jej się przyda i spodoba.
Kasia (zastanawia się)
Tak myślisz? Może masz rację … Nie zostało nam już dużo czasu, więc chodźmy do sklepu.
Narrator
Dziewczyny udają się do sklepu i wybierają prezent.
Kasia
Dziękuję Ci Madziu za pomoc! Muszę już lecieć , bo robi się późno.
Magda
Nie ma za co! Wiesz, że zawsze możesz na mnie liczyć.
(za chwilę) Kasiu…!
Kasia
Tak…?
Magda
A może umówimy się na jutrzejszą pasterkę? Wiesz jak pięknie jest w naszym kościele?
Kasia
Przecież dobrze wiesz , że ja nie chodzę do kościoła, to dlaczego teraz miałabym pójść z tobą na Pasterkę?
Magda(smutna)
Dobrze. Zrobisz jak zechcesz….
Kasia
Nie smuć się. Już tyle razy rozmawiałyśmy na ten temat. Po prostu ja w to wszystko nie wierzę. Według mnie Bóg nie istnieje.
Narrator
Kasia i Magda rozstają się Każda odchodzi w swoją stronę. Nagle Kasi robi się słabo… Dziewczyna traci przytomność i upada. 
Mężczyzna
Proszę pani, proszę pani! Ona chyba nie żyje? (wyjmuje telefon) Pogotowie? Dziewczyna straciła przytomność i leży na chodniku. Proszę jak najszybciej przysłać karetkę na ulicę Poniatowskiego…
Narrator
Po krótkiej chwili przyjeżdża karetka i przewozi Kasię do pobliskiego szpitala. Dziewczyna nadal nie odzyskuje przytomności. Nagle zostaje wstrzymana akcja serca… Lekarz robi wszystko co w swojej mocy, aby uratować Kasię, jednak jej serce było zbyt słabe, by wygrać walkę o życie.
SCENA II  (czas całej akcji zostaje zatrzymany w miejscu, Kasia wstaje z łóżka i zaczyna się rozglądać wokoło –rozpoczynają się jasełka a Kasia wszystkiemu tylko się przygląda)
Anioł 1
Józefie! Weź ze sobą Maryję i zaopiekuj się nią. Ona bowiem urodzi syna, któremu nadasz imię Jezus. On zaś bowiem zbawi lud swój od grzechu.
Narrator
Józef uczynił to co powiedział mu anioł . Zabrał ze sobą Maryję, udając się do Betlejem. Nadszedł jednak czas Maryi. Porodziła ona syna, owinęła go w pieluszki i położyła we żłobie.
Józef
Synu mój! Nadaję Ci imię Jezus.
Chór aniołów(śpiewa ,,Jezus malusieńki’’)
SCENA III  
Narrator
Od tej szczęśliwej chwili, byli oni pełną, kochającą się rodziną. W tym samym mieście przebywali pasterze, pilnowali swej trzody. Zmęczeni ciężkim dniem –zasnęli. Obudziła ich jasność z nieba.
Anioł 2
Nie bójcie się! Oto zwiastuje Wam radość wielką! Dziś w mieście Dawidowym narodził się Zbawiciel, Mesjasz. A to będzie Wam znakiem: Znajdziecie niemowlę owinięte w pieluszki, leżące w żłobie.
Pasterz 1 (krzyczy)
Obudźcie się! Musimy iść do Betlejem! Narodził się tam Zbawiciel.
Pasterz 2 (podnosi się)
Co? Coś Ci się chyba przyśniło?
Pasterz 1
Nie! Naprawdę przyszedł do nas anioł i zwiastował mi tą nowinę!
Pasterz 3
A więc w drogę.
Pasterz 4
A co z naszymi baranami i owcami? Przecież ich tu nie zostawimy?
Pasterz 2
Zabierzmy ze sobą i ofiarujemy je narodzonemu Panu.
Chór aniołów(śpiewa ,,Przybieżeli do Betlejem pasterze’’
SCENA IV  
Narrator
Pasterze wyruszyli do Betlejem. Tą samą drogą podążyli również trzej Mędrcy ze wschodu, aby oddać pokłon narodzonemu dzieciątku. 
Król 1
O! Spójrzcie na tą gwiazdę! To chyba znak…
Król 2
Tak, to znak. Ta gwiazda wskazuje nam drogę, którą mamy iść do Betlejem
Król 3
Więc chodźmy za nią.
Królowie razem
Witaj nasz Zbawicielu
Chór aniołów(śpiewa ,,Trzej Królowie’’)
Król 1
Ofiaruję ci złoto
Król 2
Ja przynoszę w darze mirę
Król 3
Ode mnie dostaniesz kadzidło
Pasterz 1 (krzyczy)
Radujmy się wszyscy , bo nasz Zbawiciel przyszedł na świat.
Chór aniołów (śpiewa ,,A wczoraj z wieczora’’)
SCENA V  (Kasia wraca powoli na łóżko)
Narrator
Kasia zaczyna wybudzać się ze snu i odzyskiwać przytomność.
Pielęgniarka
Panie doktorze! Ona się wybudza! Chyba jeszcze nie umarła.
Lekarz
To niemożliwe przecież nastąpił zgon pacjentki. Zrobimy kilka dodatkowych badań, jeżeli wszystko będzie w porządku to jeszcze dziś wypuścimy ją do domu. 
Pielęgniarka
Oto wyniki badań, o które Pan doktor prosił.
Lekarz
Hmm… na to wygląda, że wszystko w porządku echo serca, EKG dobre, ciśnienie w normie. Uważam siostro, iż możemy wypisać pacjentkę ze szpitala.
Narrator
Kasia zostaje wypisana ze szpitala. W domu czekała na nią jej rodzina wraz z Magdą. Wszyscy bardzo się ucieszyli, że nie odeszła z tego świata i przywitali ją bardzo ciepło. Magda uścisnęła przyjaciółkę i zaczęły rozmawiać.
Magda
Kasiu! Jaka jestem szczęśliwa!  Dobrze, że jesteś z nami. Jak się czujesz?
Kasia
Czuję się dobrze. Ja też się cieszę, że jestem z Wami. Tyle muszę Ci opowiedzieć…
Narrator
Kasia zaczęła opowiadać, a Magda słuchała ją z wielką ciekawością.
Kasia
Teraz rozumiesz…? To co przeżyłam dało mi wiele do zrozumienia. Teraz już wiem co to są święta Bożego Narodzenia, po co są, jak wiele radości wprowadzają w życie człowieka. Dlatego też Madziu postanowiłam, że razem z tobą wybiorę się na pasterkę. Chcę podziękować malutkiemu Jezusowi za drugie życie, które chce całkowicie poświęcić Jemu…
Chór aniołów (śpiewa ,,Przekażmy sobie znak pokoju’’)
Wesołych Świąt 
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